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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ;

M oskw a dnia  i  o s ierp n ia  (*) 
N a y j a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć ,  d z i ę k i  Bogu, 

c i e s z y  s i ę  naypożądańszem z d r o w i e m .  _
Zdrowie  N a y j a Śm e y s z e y  C e s a r z o w e y  J e y m o -  

ś c i , A l e x a n d r y  F e d o r o w b Y, l e r a z  w dobrym jest 
stanie. N a y j a s m e y s z a  P a k i  po słabości, k t ó r ą  przez 
k i l k a  dni czuła,  widocznie s i ę  pokrzepi ła.  Szcze­
gólną pomoc zdrowiu C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  prz y­
niosło Wysok ie  Jey  przemieszkiwanie w daczy 
H r a b i n y  O rfow ey.

T a k  pocieszające wiadomości, powinny zupeł­
nie  uspokoić mieszkańców St. Petersburga,  do któ ­
r y c h  wiadomości 0 chorobie N a y j a ś n i e y s z e y  C e ­
s a r z o w e y  mogły dóyśdź w postaci powiększonej’.

O K o m p a n ii C zarnom orskicy  , dla  za p ro w a ­
dzenia  m łynów  pa ro w ych  i handlu  m ąką pszenną . 

(z Gazety Handlowey. )
Dyrekcya  kompani i czarnomorskiey, mającey 

na celu zaprowadzenie młynów pa rowych i w y ­
w ó z  mąki z Odessy, zaszczyconey d. 10 października 
roku zeszłego, i 8j 5, N a y w y z s z k m  potwierdzeniem 
w  Bogu spoczywającego N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  
Otrzymawszy wiadomości,  k tórych jeszcze jey b r a ­
kowało ,  i now:emi uwagami rnocniey jeszcze g ru n ­
tując się w mniemaniu,  iż to przedsięwięcie,powinno 
przynieść niezawodną korzyść, tak samym akcyo- 
nzryuszóm , jako i całemu Pańs twu w  ogólności, 
postanowiła rozpocząć swe działania , jak tylko 
w s z y s t k i e  akcye będą rozebrane.

Życzący sobie hydź uczęstnikami w tey kompa­
nii. mogą się dowiedzieć o jey prawid łach i szcze­
gółach,  i na pozostałą liczbę akcyt zapisyw ać się, u

M.  H .  M ontandun  dłOrcotrile , kupca  Odes- 
skiego , na B  ołszoy-lU orskoy  , w domu J W .  Chi- 
trow ey i pod N- 161. .  w St. Petersburgu,  tudzież 
u  kupca M.  F .  B ra n d eb u rg a  na C zys/ych-JPru- 
duch  , w  domu S z w e n łn e r a , za Focztaintem w 
Moskwie-

U waga. K ap i t a ł  kompani i,  mający Wynosić 
mi lion rub.  ass., podzielony jest na 1,000 akcyy; 
każda z nich po 1,000 r . , opłaca się ezwar temi  czę­
ściami.

Dyrekcya składać się będzie z 12 honorowych,  
a 3 dy re ktor ów  czymnych. Dla pożytecznego p ro ­
wadzenia handlu,  potrzeba będzie ustawicznie śle­
dzić wszystkie jego zmiany, uważać potrzeby roz­
mai tych krajów,  postępy ich  przemysłu,  i stosu­
jąc się do okol iczności , k ierować swoje czynności, 
do celu, obiecującego pożytek; gdyż zostawać za­
wsze w jednem położeniu, we względzie handlo­
w ym  i przemysłowym, jest to zmierzać do upad­
ku;  kto się nie posuwa daley, ten się wstecz cofa. 
Odessa, od tylu lat kwi tnąca  handlem,  winna by­
ła swoje świetne powodzenie, niedostatkowi zbo­

(*) Ruski  Inwal id  * listu P. Jenerała ndjutanta 
Barona D ybicza  do P. Jenera ł -Gubernatora  
Wojennego  S t .  Petersburskiego.

ża w  obcych krajach;  lecz, gdy z udoskonaleniem 
rolnictwa po wszystkich kra jach,  i w yn ik łym  ztąd 
s js tematem,  zakazowym niedostatek len wyraźnie  
się zmnieyszył,  handel czarnomorski ,  u t rz ym yw a­
ny płodami  rolniczemi , a mianowicie pszenicą, 
wiele pos t rada ł ;  t rudność w przedaży stopniami  
powiększać się zaczęła, i dziś w id zi m y ,  iż nawie­
ziono do Odessy niezmierną ilość pszenicy, k tó rey 
nawet ze s t ratą właścicieli  zbyć nie można.

Dla zapobieżenia temu złemu, k tóre się mo­
że ciągle powiększać (jeśli nieurodzaje albo woyna,  
nie znaglą znowu obcych do kupowania u nas zboża), 
ki lka osób postanowiło zawiązać kompani ją na ak-  
cyach,  k tó rey  celem będzie zaprowadzenie w Odes­
sie młynów parowych i wywóz mąki  na wzór  Sta­
nów Zjednoczonych, które oddawna już taki  h a n ­
del korzystnie prowadzą.

Aby każdy ła two  mógł sądzić r. pożytkach,  
wynikających z ley gałęzi przemysłu , wyłożymy 
tu je poszczególnie , tak, jak nam się zdają byda 
nay ważnieyszemi.

Stany Zjednoczone, opat rujące tyra a r ty k u ­
łem całą A m ery k ę  południową,  wyspy i porty  E u ­
rope jsk ie  , puściły w przeciągu jednego roku,  w  
haudel,  mąki  pszenney, żytniey, maisowey (z kuku-  
rudzy) i t. d. pa 9.075,000 pias trów,  czyli 45,376,000 
r. ass. Z tey ilości , w samym Gibra ltarze kon­
sumuje się corocznie przeszło 60,000 beczek,  a ja­
ko ten pu nkt  jest dla naszego spół-ubiegania się 
naydogodnieyszym, tak też, naypierwiey nań zw ró ­
cimy n8szę uwagę. Podług ostatnich doniesień z 
Filadelfi i ,  I l ichemondu i Bullirnory, celnieyszych 
rynków zbożowych w Stanach Zjednoczonych, psze­
nica płaconą była po 35 \szyl. za k w a r t e r  angiel­
ski. co uczyni około 5o r. za czetw. W  tymże czacie 
w Odessie cena przenicy była 8, 10 do 12 rub.  czetw.

Z rachunków,  ułożonych -z naypewnieyszych 
doniesień, pokazuje się, iż za pośrednic twem m ły ­
nów parowych,  można będzie przedawać w Odes­
sie baryłkę  mąki pszenney,  celnieyszejr, na wagę,  
przyjętą w handlu  196 łuutów’ ang ie lskich ,  czyli 
218 f. rosśyyskicli,  po r. u ,  k. 25.

Cło i inne koszta wywozowe wyniosą 85. k.
F rak t ,  assekuracva i t. d. r. 7, k. 4o

Ogółem , r .  19, k. 5o.
W  tey cenie można nam dostawiać b a ry łk ę  

mąki do Gibral taru ,  zapłaciwszy za czetwiert  psze­
nicy r. 12.

Z doniesień i cen pokazuje się , iż baryłk* 
mąki amerykańskiey,  w yźey rzeczoney wagi, prze- 
daje się w Gibra ltarze po 6 do 8 p ias lrów ; cena 
średnia z przeciągu lat ki lkunastu jest 7 pias trów,  
co czyni na naszą monetę 55 r . , a ztąd różnica
na zysk nasz jest r.  i 5 k. 5o od beczki. Różni­
ca n sdzw yczsyrta, lecz bynaymniey niezadziwiająca, 
Z w a ż y w s z y  stan ro lnic twa i opłatę roboty  w obu 
krajach.

Podług tych  wiadomości,  zaśięgnionych przez 
nas z naypewnieyszych ź r ó d e ł ,  odbyt i zysk dla 
kompanii  jest n i ewątpl iwy , chociażby nawet  jey 
działania, nie rozciągały się za Gibra ltar .

Gdy handel sun ie  ua pewney s topie,  a na



u leta ch  naszey mąki poznają się za gran icą  (p rzy­
puściwszy, że komp an i ja  nie zechce  na  sw óy zysk 
pr o w a d z ić  bezpośredniego ha n d iu  z A m e r y k ą  p o ­
ł u d n i o w ą  i w ys pam i ,  gdzie naywiększa  jest kon-  
sum pcya )  G ib ra l t a r ,  dla swego położenia,  dogodnym 
się stanie jako  sk ł ad  p o w s z e c h n y ;  gdyż zamiast  
tego,  co by  o k r ę t y  przychodzące  z A m e r y k i  p o ł u ­
d n io w c y  do Hisz pani i ,  na morze  ś ródz iemne i na 
W s c h ó d  z ko lon ia lne mi  t o w a r a m i ,  p o w r a c a ły  z 
b a la s t em  (jak to p r aw ie  zawsze bywa) ,  zawijając 
do G i b r a l t a r u ,  będą  mogły  naszą ła d o w ać  się mą ­
ką .  P r ó c z  pew neg o  f r a c h tu ,  uważać  jeszcze mogą 
i na to , iż sprzedadzą z zyskiem , bo tan iey będą  
m ^ g ł y  ods tąp ić ,  a niż,eli S tany  Zjednoczone.

D op ók i  p row adzi ć  będz iemy han de l  samem ty lko 
z ia rn e m ,a m ery k a n ie  zawsze będą  ce ln ie j s z y m i  prze-  
d a w c a m i  za gran icami  E u r o p y ,  pomimo r ó ż n ic y  w 
cenie  p r o d u k t ó w  s u r o w y c h :  gdyż  powszechnie  jest 
uznano,  iż w h a n d l u  mąka  p rz e d  z ia rnem t rzyma  
p ie rw sz eń s t w o  : może b ow ie m  przez  la t  k i lka  le ­
żeć bez ze p s u c ia ,  m ni ey  kosz tów wy m aga?  dogo- 
d n i e y  pr zewo zić  się d a j e ,  może by dź  sk ła daną  w  
k a ż d e y  o k r y t e y  budow ie ,  sk ładając  b a r y ł k i  jedne 
n a  d r u g i c h  p o d łu g  w'oli, a w  raz ie  p o t r z e b y  n a ­
t y c h m i a s t  może się p r z e r a b i a ć  na ch l eb  lu b  su ­
c h a r y .  Przecivvnie at pszenicy w z ia rn ie  zagnież­
dża się o w a d ;  n i e d ł u g o  bez zepsuc ia  może zo­
s t aw ać  na morzu,  p r ze sy p y w an ie  jey jest t rudzące  
i  d rogie ,  sk ła daną  zaś bydź  może  ty lko  w  szpicli- 
r zach ,  umyśl n ie  na  to z budow any ch ,  a dla tego, że 
się w y ż e y n a d  k i lka  s tóp zsyp yw ać  nie powinna ,  
wie le  mieysca zaymuje .  Z ia rno  t r zeba  co tydzień  
p r z e w ie t r za ć ,  co znacznego kosztu pr zy czy n ia  tam,  
gdz ie  rob ota  drogo  się opłaca.

N ie k tó r e  osoby,  należące do uczęs tn ic twa  p o ­
ż y t k ó w  z tego przedsięwzięc ia,  z r o b i ł y  u w a g ę , iż 
dogodniey  b y ł o b y  po b u d o w a ć  m ł y n y  wmdne, albo 
k o rzys ta ć  z go towych;  w p r a w d z i e  oszczędzi łyby się 
m a t e r y a ł y  opa łowe,  lecz zważywszy  to, iż m ł y n y  
w o d n e  nie w  każdey  porze s łużyć  mogą,  że m e c h a ­
n i k a  ich  zawikłańsza,  a dogląd t r u d n i e j s z y ,  pokaże  
się, iż korzyśc i  z n ic h  nie mogą iść w po ró w n an ie  z 
temi ,  jakie kompani ja  mieć  może , znaydując się 
zawsze av Odessie,  z obran ia  dogodney  po ry ,  do za­
k a p o w a n i a  na  mieyscu .  K o m p a n i j a  przede  Avszy- 
s l k ie m potv i nna  szukać w ł a s n y c h  p o ż y tk ó w  , gdyż 
d la  zachęcenia  do tego rodzaju  p r z e m y s ł u  i osią- 
gn i en ia  korzyśc i  spo łe cznych  , koniecznie  t rzeba ,  
a b y  się p ie rwsz e  ta k o i r e  urządzenie powdodło;  bo 
t y m  sposobem da p ocho p  do u tw orzeni a  n o w y c h  
i  sk łon i  każdego obyAvatela do zaymoAvania się ty m  
h a n d le m ,  k t ó r y ,  jeśli się ustal i ,  znacznie może po­
w ię k s z y ć  o d b y t  g łó wne go pr o d u k tu ,n a sz y c h  pro-  
w i n c y y  p o łu d n io w y c h .

Z przedaży zboża w  mące, a nie av ziarnie, 
prócz pom ienionych w y ie y  korzyści, tę jeszcze od­
nieść można, iż handel nasz porządnieyszym się sta­
nie. R ozu m iem y zaś przez to, iż jako mąka prze­
chowuje się bez szkodjy a m niey  nakładów w y ­
maga, tak też obyvAatele snadniey ją utrzym ywać  
będą at Odessie, i korzystać ze AAszelkiego zdarze­
nia. Gdy dziś obywatele  nasi, unikając kosztów, 
zostawują w  domu część swego Avymłotu, i r.ie 
wprzódy posyłają zboże do Odessy, aż się doAvie- 
dzą, że są targi albo okręty, albo że cena się pod­
niosła; w szakże , często av owym czasie, kiedy  
to zboże nadeydzia , targi już ustały, okręty  A\y- 
szły, zboża na m ieyscu znoAvu jest do z b y tk u , na­
jem szpichrzów podrożał, pszenica się psuje, a o- 
b yw ate l  c iągle szkodę ponosi.

Szczegóły te,  mogące  się w y d a ć l u d z i o m  h a n ­
d lu  SAviadomym, dr ob nem i ,  uzna li śmy za n ieodbi-  
cie potrzebne do pr ze konania  t y c h , w  k t ó r y c h  
mniemaniu p oż y te k  z tego przeds ięwzięc ia  b y ł b y  
w ątpliw ym . __________

"WlELKlE XlEZTAA'O PozNANSKlE.
P o zn a ń  d. 22 sierpnia .

Dnia 19 b. m. o godzinie 5 tey rann ey ,  p o k r ó -  
tkiey chorobie na febrę,  ruszony  para l iżem ,  at do ­
brach Jankow ice, zakończył swe życie J W . Hrabia 
JBngettróm  J do dnia 8 czerwca r.  i 8 i 4 m inuter

X

sp r a w  zag ran icznych  K r ó l e s t w a  SzATedzkieg1, a 
odtąd spółob ywa le l  i  mieszkaniec  W .  XięztAAa P o ­
znańskiego.  J  W .  H r a b i a  W a w rzy n ie c  E n  gest- om, 
syn  bis kupa  iundzkiego,  dokt ora  Ja n a  E n g eslro m  
i M a łg o rza ty  z B a n tze ls tie rn ó w , u rodz i ł  się dnia 
q4 g ru d n ia  \yb\.  P o  zdanych  at uhiaa ersy iec ie  
l und zk im  exa in inach ,  został  r o k u  1770 dnia 27 l i ­
stopada kancel l i s tą  p rzy  k r ó le w s k im  archi>Autn 
pań s tw a;  1771 dnia 12 czer\Tca kopis tą,  177O dnia 
2& m arca  kancel lis tą,  dnia 20 regis t ra toreu i ,  a dnia 
12 pa źd z i e rn ik a  tegoż rok u  d ru g im  sekre ta rzem w 
k r ó l e w s k i m  gabinec ie wTydz ia łu  k o r r e sp on denc y i  
z a g r a n i c z n e y , 1776 dnia 11 czerAvca szefem bióra,  
1782 s p ra w u ją c y m  interessa pr zy  dwo rze  AAiedeń- 
sk im ,  1788 at  W a rsza w ie  i tamże poźniey nad-  
ZATyczaynyin pos łem i pe łn om ocn ym  mini s t r em,  
1792 dnia  16 l i pc a  kan c le rzem n a d w o rn y m ,  1793 
m i n is t r e m  p r z y  dATorze angie lsk im,  1796 przy  d w o ­
rze  w ie d eń sk im ,  a 1798 p r z y  be r l iń sk in r  1809 dnia 
16 maja preze sem kanoe i la ry i ,  tegoż ro k u  dnia g 
czerAvca m i n i s t r e m  s tanu sp r a w  zagranicznych ,  a 
r o k u  1810 dnia 16 czerAvca kanc l e r zem  ak ad em i i  
lundzkiey .  Dnia 28 kw ie tn ia  1790 został k a w a l e ­
r e m  o r d e r u  gw ia zd y  północ ney  ; dnia 1 m a r c a  
k o m m a a d o r e m  tegoż orde ru ,  dnia 29 czerAvca 1809 
B a r o n e m ,  tegoż samego r o k u  dnia 5 l ipca k a w a ­
le r e m  o r d e r u  S e r a f i n a ,  dnia 27 maja 1811 ka ­
w a le r e m  h iszpańskiego or d e ru  K aro la  I I L  , dnia 
28 s tycznia i 8 i 5 został  zaszczycony dostoynością 
H ra b ie g o .  W  różny ch  czasach o t r zym a ł  o rd e r y  
P r u s k i e  O r ła  Czei-ATonego/i Czarnego,  wiplkr  k rz yż  
o r d e r u  F r a n c u z k ie g o  legii  h o n o ro w e y  i o r d e r u  
W ę g i e r s k i e g o  ś. Szczepana. B y ł  cz łonkiem K r ó ­
le wsko-SzATedzkiey akademi i  nauk ,  akademi i  sz tuk  
nadob nych ,  tovvarzystAva przy jac ió ł  hi s toryi  i s ta ­
rożytnośc i ,  akademi i  sz tuk wyzw o lo n y ch ,  a k a d e ­
mii  muzyki ,  akademi i  ro ln ic tw a ,  to w a rz y s t w a  pa- 
t ryo tycznego  , tOAvarzystvva p ro  p a t r ia ,  to w arzy-  
slAva umiejętności  at Ifpsa lu , to warzyM tva p ro  f id e  
e t Christianis/noy Szw edzkiego towarzystw a b ib l iy -  
nego , K r ó l e w s k o  - W a r s z a w s k ie g o  toAvarzystwa 
przy jac ió ł  n a u k  i t. d. Dnia  22 czerwca  1791 <>- 
t r z y m a ł  od Stanów P o l s k i c h  indyg ena t  szlachcica 
po ls k i ego ,  k tó ry  m u  K r ó l  jego przyjąć  pózwol . ł ,  
tudzież zloty p i e r śc ień  na podobieńs two tego, j aki  
E yu ilcs R o m a n i  nosili.

W  tey ch w il i  nadeszła smutna noAvina , i£ 
Zeszłey nocy poAAstał slraszlijTy pożar at powiato-  
wem  iniśście S za m o tu ły , i podług dotychczasoAvego 
doniesienia 62 domów yt perzynę obrócił. (G . l l i )

P o r t u g a l i  a.
L izbona  d. 5 s ierp n ia .
(z Gazety  W arszawskiey .)

R e j e n t k a  po r tu ga ls ka  z a p r z y s ię g ła  dnia  3 i 
Z. m. kon s ty tuc yą ,  p rzejeżdżała się po stolicy i b y ­
ła  na teatrze.  Gaze ta  t u te j s za  z dn ia  1 b. rn. ti- 
mieśc i ła  odeżATę, w  k t ó r e y  R e je n tk a  o św ia d c z a ,  
iż będz ie  na  czele rządu  aż do pełnoletności  K r ó -  
loAvey M a r y i  synoAvicy swojey.  Dzis ie j sza  zaś 
gazeta donosi  o składzie no\Aego mi n is t e ry um ;  i tak 
P a n  A lm e y d a  jest  mi n is t r em  spraAT zag ran ic z­
nych;  P a n  Trigoso  , m in is t r e m  spra tv w e w n ę t r z ­
n y c h .  P a n  Sa ldanha  d 'O liveira D a u n , m in is t r e m  
w o y n y ;  P a n  B ra a n ca m p  , m in is t r em  s k a r b u  ; a d ­
m i r a ł  G u ila rla , min is t r em m o rsk im ;  Don P ed ro  
de M ello , do tychczaso \Ty poseł  p r z y  diA orzef ran -  
c uzki m  , m in is t r em  sprawiedliAVości— Pa n  K a ro l  
S tu a r t  o d e b ra ł  wczora od r z ą d u  swego  rozkaz  p o ­
w ró c e n ia  do L ondynu . Uda^się tam dnia  3 b.  in----
W p  rOAvincyi T r a z  - os - M ontes  zaszły r o z ruc hy .  
W  B r a g e n z a  zbuntOAA^ał się 2 i t y  p ó łk  p iechoty ,  
i 200 ludzi  pod  dowództwem b r y g a d y e r a  M o n te -  
Ale<*re poszło do H isz pani i .  "W Chawes i p r o -  
w i n c y i  A len te jo  b y ł y  tak że  poruszenia .  Dn ia  2 
b.  m. at E strem o s , podczas w y k o n an ia  przysięg i  
z b un to w a ł  się 7my p ó ł k  p ie c h o ty  l in i jowey i z 
b r y g a d y e r e m  M a g esse , z b ronią  , bagażami , kassą,  
m u z y k ą  i wszys tk iemi  of icerami  poszedł  do H i s z ­
pani i .  Podobnież  uczyni ło  at Villaviciosa  180 żo ł ­
n ie rzy  * 2go pó łk u  jazdy. Ud erzon o  na 6 b r y g a ­
dę a r ty le ry i ,  k tó r a  chc i a ł a  opuśc ić Chaves , i A\y-
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Cięto ją. W oysko  , k tó re  przeszło do Hiszpanii,  
1'tzyjęto w prawdzie,  lecz rozbrojono.

O członkach nowego m inisteryum (pisze pa­
ry z ki Dziennik G w iazda) możemy donieść co na­
si ąp u je : Saldartha d ‘O liveira D a u n  (m inister woy- 
n , ) ,  był gubernatorem  w O porto, k tórego rap p o r t  

' przesłańj rządowi zwrócił w ielką uwagę, jest w nu- 
Jt i*’m sławnego margrabiego Pombal. M iniste r  spraw 
zagranicznych d' A lm e y d a  ma lat 52, był człon­
kiem daw nie jszych  stanów i posiada w ielką  nau­
k ę .  W y d a ł  wiadomość biograficzną o botaniku 
Gorrea de C erra . Za rządu byłych stanów, zo­
stał mianowany posłem portugalskim przy  dworze 
wiedeńskim ; lecz go rząd austryticki nie przyjął. 
M iniste r skarbu B ra n ca m p  b y ł  członkiem da­
w niejszych  Stanów, i jest jednym z naybogatszych 
właścicieli portugalskich. Ożenił się w P a ryŁ u  
z wnuczką H rabiego L u d w ika  JS arbonne, i odzna­
czał się konstytucyynytn sposobem myślenia. T ri-  
goso (minister spraw w ew nętrznych) by ł  pro les- 
soi em uniw ersyte tu  w K oim brze  i jest bardzo u- 
czonynt.

T  tf R c Y A .

S ta m b u ł dnia  i 4 lipca.
(r G a i e t y  Waisiawskiey.)

Dnia g b. m. Sułtan udał się do E sk i-S era y:  
hoi nhardyerowie rozpoczynali marsz ; towarzyszy­
li Sułtanowi jego paziow ie i J u ssu f  Basza. W y ­
siadł w kiosku, gdzie się ćwiczono w strzelaniu. 
W  oyskowe obroty ty wały  przez godzinę; Sułtan 
okazał, ze wszystkiego, co widział, swoje zadowo- 
lei de.

Zachodzą wielkie odmiany w ewnątrz  seraju, 
^innieyszono na j o o ,  liczbę kucharzy- Podobneż 
Zrunieyszenia nastąpią w pałacu Sułtanek. G ru n ­
tow y  podatek ma stanowić na przyszłość zasadę 
stałego przez rząd poboru. M oneta będzie bitą 
na nową s topę; zebrano 700,000 drachm  srebra 
ze spalonych koszar. Baszowie m i e ć  będą stałe pen- 
sye. W  ogólności lud, a szczególniey średnia klas- 
sa, bardzo kontenta z nowych rozporządzeń. W .  
Sułtan raczył Baszę-Agę, B a b u d z i-A g ę , k tó ry  się 
u  ostatnim buncie Janczarów- szczególniey odzna­
c z y ł ,  uderzyć łaskaw ie ręką  po ram ien iu ,  i 
Po ła ć  m u tymczasowo 20,000 piastrów  gratyfi- 
kacyi.

1’onieważ buntow nicy zrabowali wiele ko­
sztownych rzeczy, rozkazano w ięc jubilerom i zło­
tnikom , aby podobnych rzeczy bez wiedzy rządu 
nie kupowali. Połowę Janiaków przewiez.iono do 
Anatolii ; resztę rozebrano między nowe woysko. 
W  E s / i - Seraju znaleziono skrwawione szaty za­
mordowanego przez Janczarów  O sm ana; w id o k ich  
powiększył nienawiść Sułtana przeciw  Janczarom.

Od g ra n ic  tureckich dn ia  5 S ierpn ia .
(z te y ze  g a z e ty .)

W  liście ze S m y rn y  pod d- 6 lipca w y ra ­
żo n o :— „ P o r t  tuteyszy napełniony jest okrętami 
wojennemi różnych n a ro d ó w , k tóre  (jak się zda­
je) postanowiły zebrać się w nim, aby były świad­
kam i bezrządu w  T u rc y i ,  gdzie w o y n a ,  zabóy- 
s tw a ,  morowe p o w ie trze ,  p o ża r ,  głód i trzęsie­
cie ziemi, k ray  pustoszą. S ta m b u ł  p ły w a  we k rw i;  
ścinanie, wieszanie i wbijanie na pal nie ustaje. 
Chociaż rzeź Janczarów w Stam bule  szczęśliwie 
8ię u d a ła , trudno  atoli tego dokazać w  Azyi 
tnuieyszey, gdzie Janczarowie poprzysięgli, iż nie 
przyym ą ani kołpaka Egipskiego, ani tak tyk i  E u -  
fopeyskiey. — Na okręcie Kapitana Baszy s tra ­
cono wiele lu d z i .— Górale w  C reta  powstali 
*nowu, i Porta nie daley się posunęła z podbi­
ciem Greków-, jak była w roku  1822.—- Naycie- 

. kaw szą jest w y p raw a  L o rd a  C o c h ra n e : wiele
okrętów T ureck ich j  bojąc się go, schroniło  się do 
tu tejszego portu. Kotnm odor H a m ilto n  p rzyrzek ł 
prosić wspomnionego Lorda , aby miasto nasze o- 
chronił.  Słychać, iż M ech m et.-A li, Basza Egip tu , 
ręka  się także, aby Cochrane  nie przeciął zwią­
zku synowi jego z Egiptem. Spodziewamy się 
w ie lk ich  wypadków.

— D nia  1J. —
W ed łu g  listów ze S ta m b u łu  pod d. 22 lipca, 

zastawano tam ciągle a v  w ielkiey  niespokoyności, 
i" tracenie Janczarów  nie ustaje. Dnia i 5 l ipca 
ucięto także głowę dwom majętnym żydom, z któ­
rych  jeden był bankierem  Janczarów, a drtigi u- 
ważany by ł  za jednego z naybogatszych bank ie­
ró w  (Sapszów) w  całym kra ju  Tureckim ; mają­
tek jego, wynoszący blisko 4o milijonów piastrów, 
natychm iast zabrano na skarb. — Interessa han­
dlowe zupełnie ustały.' M orowe pow ietrze gras- 
suje aa- Stam bule, tak jak w  B u ka resc ie . — P ó- 
źnieysze listy ze S ta m b u łu  pod d. 25 lipca, dono­
szą o pogłosce (podobno jeszcze zawczesney), iż 
L o rd  C ochrane  z Gściu okrętam i w-ojennemi przy­
b y ł  do N a p o li d i R om ania . — Udzielona nieda- 
aa'no wiadomość o przybyciu C ochrana  do N a p o ­
li d i R o m a n ia , pochodziła z listów- p ry w a tn y ch  
z K o r fu , i była (jak się teraz pokazuje) bezzasa­
dną. Wszakże list z M a lty  pod dniem 17 lipca 
zapew nia ,  iż eskadra Lorda C ochrane  minęła tę 
Avyspę , i że wspomniony L ord  posłał jeden ze swo­
ich  okrętów do L a  V a le t ta , k tó ry  się tam ni# 
długo bawił. Dnia 11 lipca miano słyszeć moc­
ne strzelanie z dział przy  wyspie Samos, na któ­
rą (jak słychać! K ap itan  Basza uderzył.

M u sta fa  B ey  posłał do C hania  w  kaydanach 
braci R u sser  , P r  olios , P ro to p a p a , M a n u s  , i  
w ielu  innych  dow ódców  Sfakiotsktch. U w iedze-  
ni zyskiem ) zapomnieli o św iętych  oboAviązkach 
względem relig ii i oyczyzny, i poddali się dobro- 
AAotnie ciemiężycielorn Chrześcijan W sch od n ich ;  
ale Turek nie odróżnia Chrześcijan; wiadomo od­
da u na Grekom, jak ich  nieprzyjaciele są fanaty­
czni i  okrótni; dla tego ani o zgodzie, ani o wza- 
jemney ufności nie poAvinniby m yśleć. Ta zada- 
AAniona niechęć  i  wzajemna nienawiść ustanie do­
piero po zupełney zagładzie jednego z wojujących 
narodów.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i .
(x G aie ty  Pruskiey Sianu.)

Xiężna B e r r y  odwiedzała a v  D iep p e  szkołę 
robienia koronek) przez siebie fundowaną, k tóra, 
od 3 c l i  dopiero m i e s i ę c y  bytności swojey, liczy już 
76 uczących się; X iężna rozdała nagrody tym, k tó ­
re  się pilnością i  zręcznością n a y A v i ę c e y  odzna- 
czyły.

  K ró l  Jm ć  F rancuzki na założenie szkoły
muzyki i śpiewania w  Tuluzie przeznaczył 3,000
franków.

  Dnia i 4 s ierpnia otrzymano a v  Londynie
depesze od posłow /w  M adrycie i a v  Paryżu.

  W  uniw ersytecie  Edym bursk im  d. 4 s ie t-
pnia, kreowano 118 doktorów medycyny.

  M iniste r Canning, d. 17 sierpnia p rzyby ł
do Londynu  z Cumbewood, gdzie b y ł  z odAViedzina- 
mi u Hrabiego Liverpool, i tegoż dnia pierAvszy raz 
miał pomoAvienie z naszym posłem północno-ame- 
rykańskim , P. G allatin , a AAczora (18) z X ięciem  
E s te r h a z y  i H ra b ią  L ieven em  pracował.

— Dnia 18 sierp. Avyszły z Londynu depe­
sze do posłÓAV w  M adrycie  i Paryżu .

  Dnia 18 sierpnia a a - P aryżu  zgromadziły
się wszystkie oddziały T ry buna łu  Kroleivskiego, 
dla naradzenia się z poAvodu denuncyacyi P . M o n -  
tlosier. W y p a d e k  b y ł  t a k i ,  że się ten  sąd uznał 
za niewłaścitA-y.

  D. 16 sierp, była  rocznica narodzin X ią -
zęcia Yorku . J. K .  W .  zaczął rok  64.

  W  Londynie niedawno sędzia pokoju, 0-
sądził pewnego człowieka na  5 f. s. w in y ,  zato, że 
konioAA-i sw em u , tak  naładoAA anemu , iż ciężaru 
dzAvignąć nie mógł, podłożył pod b rzu ch  ku l  sło­
m y i zapalił, od czego koń tak  się opalił, że na 
mieyscu zabitym bydź musiał.

— SzA\edzkie gazety ciągle jeszcze piszą o 
A w i e l k i c h  pożarach w  lasach.

— Piszą z F ra n k fo r tu -n a d -M e n e m  pod 18 
sierpnia, iż Margrabia C a ram an , poseł francuzki
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przy  dworze aust ryackim,  wczora tu pi zyhył.  M ar ­
grabia ndaje się do Johannisberga .

[z Bor sen H alle). Dowódca dywizyi  woy- 
skowey W sch o d n ich -P yryn eo w , jenerał -porucznik 
baron B othenbourg, na podobneż dowództwo prze­
niesiony do j 6 dywizyi ,  w L i l l e ,  a wiadomość o 
tein przez telegraf była mu posłana.

— Z A lexa nd ry i  pod G czerwca donoszą: ł>- 
skadra egiptska pod M o h a rrem -B e jem , wice-baszą 
i  komendantem Alexandryi ,  przyb yła  zawczora 
w  l i s t u  dpiach napowrót  z Modonu.  Niekiore 
ok rę ty  zaszły dla zabrania konwoju,  Który w Suda  
s tał  i zawiezienia do Morei,  a potym tu p rz y p ły ­
ną. Flota ta. opat rzywszy się w żywność i zre- 
narowawszy się, znowu na morze wypłynie.  
r  __ W y r o k ie m  K ró la  Jmci  Hiszpańskiego za­
broniono) nie wpuszczać do kraju żadnego hiszpa- 
na  z Por tugal i i  przez granicę przychodzącego. {<Juo-
tidienne). ,

   Nikogo też z Hiszpanów me puszczają ao
P ortu ga l i i .

  W  króles twie Obojey-Sycym,  z przyczy-
ny  ostatnich wydarzeń z Portugalią,  przepisy p r a ­
w a  względem robot  demagogicznych zostały zao­

strzone. 2 nowu f r e „ata egiptska, 6odziałowa, przy
spuszczaniu z w'arstatu w M a rsy li i , zatrzy mała się. 

1 _  H o m p sh ire  T eleg ra p h e  ma swoje wiado­
mości, źe P.  S tu a r t  oświadczył, iż obecuość eska­
d r y  angielskiey na Tagu  nie jest hynaymniey po­
t rzebną.  _  .

(z K u r . W a r .) .  P rzy kopaniu gruzu w domu, 
zwanym popauliskim, w  piwnicy znaleziono blizko 
pó łkw ar ty  różney starey monety z czasów Zymuu- 
ta U l g o  i  Jana Kazimierza .

N o w in y  i  M o d y  P a ryzk ie .
Na balach wieyskich tańczą same tylko k a ­

dryle  kontradansowe',  wyjęte z JU a ley  D um y. Każ- 
dy finał  tey opery,  nastręczył p rzynaym m ey  dwa 
kontradanse układaczowi.

— Przedtem przestawano na ogarui rowaniu 
siateczką lub muślinem, poszewek i kap na łóżka. 
Dzisia zdobią je bogatym haftem.

  Myśliwiec całą swą s ławę zakłada na plą­
drowaniu  pól i zarośli przez dzień cały; pływacz,  
na  przeprawieniu  się jednem tchnieniem przez 
rzekę; goniec naupędzeniu  dwudziestu mi l bez po­
pasu*! t. p. W  tey porze skwar ł iwey,  gdzie wszy­
s t k o ’ zdaje się skłaniać do spoczynku, pewna tane­
cznica zakłada swą próżność na przetańczeniu p ię­
tnastu konlradansów,  nie pokazując po sobie zmordo­
wania;  a dopiero ledwie po piętnastym,  zdeymujac 
rękawiczkę dla pokazania piękuey ręk i  mowi: wszak
podobno gorąco? . . . .
r  __ Coraz bardziey pudła  u  pojazdow zmzają
sie z ty łu  ; koła tylne p rawie  nie są już większo
od przednich.  Kozły  po środku wgniecione,  są poi-
okrągłe,  a ressory prawie  zawsze elliptyczne.

  Wiadomo,  źe t rzc inka elegantki powinna
bvdź z rogu wielorybiego- Często imię, lub  począ- 
czątkowe litery nazwiska właścic ielki  wyry te  są 
na skówce.

— W  ciągu r. 1820 wprowadzono do Frail-* 
cyi  455 małp  i 1,229 papug. W  H a v re  peruka-  
rze i krawcy t rzymają papugi,  jak niegdyś sząw- 
ce sroki lub szpaki.

— Na balu danym przez M- L  . . . .  arr.atoro- 
wie ułożyli kadryl i  kontradansowy,  przypisany F an ­
nie Sunntag . Każda z f igur czyli konlradansów 
w tym zbiorze , nosi nazwisko jedney z roi, g i a— 
nych  przez tę śpiewaczkę,  cały zaś taniec był  z mu­
zyki Rossy niego, Mo.zznrtn, Cymarozy,  i M erkadau— 
tu; składały więc  go J io zyn a , K a ro lin a , C eneren-  
tola , H e le n a  i ' D o n n a ,A n n a .  W a l e c  w kadrylu 
miał  za tema, aryą Mcrkadanta ,  śpiew aną na kon­
cercie braci  He rm annów  z Monachium.

  Oprawę  xiąźek do nabożeństwa zdobią te­
raz dwa malowidła na szkle. Niegdyś tenże suit  
gust  miano; lecz zamiast przykrywania  malowidła 
szkłem, kładziono na niem blaszkę talkową.

 . Kobie ty  dowiedzą się z chlubą,  i zna  wzor s
s ławney E m ilii du  E h a itle t , K ofija  Gerrnain  p i a -  
cuje nad niektóremi  częściami naywyźszey a n a li­
z y , i źe akadetnija umiejętności przeznaczyła d la  
niey jednę z większych nagród matematycznych.

  Na pożegnanie Fanny Son n ta g  wystawio­
no d. 7 s ierpnia P a n ią  Jezio ra  i Siec fJ u lk a n a .  
Niezmierny natłok,  złożony z tego wszystkiego, co­
kolwiek ma Paryż nay wytwomieyszego i nayznn-
komitszegn, napełnia ł  wszystkie mi- ysca.^

_  Jeśli  można wierzyć  w yrachowaniu  budżet uf 
angielskiego na r. 1826 , wypada z niego wniosek,  
i ż ’ pudrowanie g łowy je^t jeszrze w  wielkiem u -  
życiu pomiędzy szlachtą {gentlemen) t rzech k ró ­
lestw : opłaty bowiem od pudru konsumowanego 
w kra ju  dochodzą 65o,Ooo i ranków-

— Od psów płacą w Angli i  podatku 4 do ,» 
mil i jonów’1, a od gazet około 9 inillijonów. B u d ­
żet jakiegokolwiek kraju,  jest h is toryą zwyczajów 
tego narodu , l iczbami pisaną.

— Na balu w S a in t-C lo u d ,  toalety by ły  poł-  
negliżaini wytwornemi.  Staniki  u sukien bia łych 
miały  króy a la  V icrge , lub a Fe/i fa n t;  ogarm- 
rowane zaś były  t iulem lub siateczką;  suknie ta 
noszą się bez chustek.

— Kapelusze s łomkowe włoskie ubrane są w  
długie pióra białe,  i w kwiaty  przypięte k o k a r ­
dami  z szerokich wstążek,  tegoż, co one koloru-

— N i e k t ó r e  elegantki używają do lanca , s za l i ­
k ó w  w  kraty,  nie dłuższych od popiersia.  _

 Znowu wchodzą w modę szarlki  ze wstążek,
spięte z tyłu.  Uwiązują się one we dwie k o k a r ­
d y ,  i po pół łokcia prawie  zostawpją się końce.  
Niekiedy końce te są strzępione.  ̂ _

 Moda w kra tki ,  zwane Sieciam i 11 u tkana,
rozciąga się nawet  i do kwiatów.  Na kapeluszach 
grodenaplowych widy wać można wielkie roze żół­
te . w k ra tk i  zielone.,

' — Stróy modny angielski jest: połzawoik z ga­
zy b i a ł e y » lekko ozdobiony kwiatami  lub gazą 
kolorową.  Naszyynik i kolczyki z pereł .  Suknia  
tiulowa, ogarniroA\ana t rzema szerokiemi ialbona- 
mi  z koronek.  Stanik nizki,  marszczony, kołnie­
rzyk stosowny do falban. R ęk aw y  t i u lo w e , d łu -  
eie a szerokie, mankie tk i  koronkowe,  spięte bra -  
seletkami złotemi. Rękawiczki  1 trzewik* białe.

’ P ow alono d ru k o w e;  Z polecenia J W . Litew skiego W ojennego Gubernatora 
P ^ w o lo m  a r u to w c  B uchartki R ltC eyw isty  R adca Stanu  * K aw aler ,

w D r u h a m i R ed a h cy i-
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TVilno dnia 28  sierpnia, v. s. 182b Roku.

1. 0(1 Izby Skarbówey Mińskiey ogłoszą się, 
i / .  -w niey odbywać się będą targi  ha oddanie w 
l i s loletnią arendę od 12 ap r s la  następującego 1827 
loku,  w irtozyrskim powiecie skarbowego _ majątku 
Torowa ,  av klprym znayduje się, w miasteczku 
T m o w i e  : Ekonomiczny dótn 1, fo lwarków 7, dy ­
mów włościańskich 970 dusz, podług ostatniey re- 
wizyi ,  płci  męzkiey 2.774, źeńskiey 2>8g5; docho­
du podług inwentarza i 8 i 5 roku wyliczono 21,ę3o 
rub.  kop. srcbr.  , z którego przeznaczono roz­
chodu: ńa ut rzymywanie  w całym majątku Ekono- 
m i c z n y c l E o ł i c y a i i s l o w , doktora z dwuma uczniami
i na lekarstwa 3.667 rub.  s r eb  w pizypadku
zaś niejawienia się życzących do w p ię c ia  w a r e n ­
dę całego majątku,  oddawać się będą na trzy lata 
od tegoż 12 apryla,  zostające w nim, karczmy, mły­
ny.  przewozy, rybne kompanie,  woskownie,  dom 
gościnny, sklepy i magazyny; na jakowe w s zy s tk ie  
a r ty ku ły  wyliczono, podług tegoż inwentarza do­
chodu rocznego *±,204 rub.  58 ' kop. sreb. Zatem 
życzący wziąć cały majątek T u raw o  , albo tylko 
czynszowe ar tykuły ,  zechcą przybyć na targi  do 
t ey  Izby z doslatecznemi ewikeyami . p ierwsi  w p ro ­
p o r c j ą  dwuletnich,  a ostatni na trzecią eżęść ca- 
łey  odkupney summy,  na terminy:  teraźn. 1826 ro­
ku l s z y  9 sepiembra,  2gi 9 nowembr-i, a 3ci nastę­
pującego 3827 roku stycznia 12, a na przetarg d. 
l 5; W a r u n k i  zaś każdy za przybyciem do targów,  
zapotrzebować i widzieć może w Izbie. Dnia 21 
Julii 1826 roku.

Sowietnik Włodz im ie rz  Weredkowicz ,
Za Sekretarza Erotokulisla Korecki .
JNaczelnik Stołu Hołyniewicz.

1 Z powodu weszłych próśb rlo Rządu Uniwer-  
irsytetu o dzierżawę młynu Uniwersyteckiego,  n a ­
znacza  się jeszcze jeden nowy i ostatni przetarg  na 
oddanie wzmienionego młynu we i aletnią dzier ­
ż a w ę -, jakowy przetarg  odbędzie się w  sali po­
siedzeń Rządu Uniwersyte tu  w dniu Ot sierpnia 
t .  m. o godzinie 1 1 zrana.  O czem do publicz- 
ney pidaje się wiadomości.  R o k u  1826 sierpnia 
24  dnia.

jpoJpisano) Sekre tarz Fel ix Mierzejewski.

>t ---------------

<j[l Szlachecka Opieka Białostockiego i Sokol- 
skiegb Ptów,  w obwodzie Białos tockim w mie­
ście powiatow ym  Sokołce ju ry zd y k e ją  swą m a­
jąca,  ogłasza, iż po zgasłym życiu Konstańcyi  z 
BebeJrów Braunowey Pólkownikowey W o y s k  Ros- 
syyskich w mieście obwodowym Białymstoku za- 

’ęĄmieszkałej' ,  pozostały spadek w  majątku ru cho­
mym,  senayduje się pod zawiadywaniem leyżeOpieki,  
k tó ra  tak sps.dkobierców pomienioney Braunowey,  
jako też niewiadomego z imienia Rhal,  p ierwszych 
dla przedstawienia teyźe Opiece dowodow pocho­
dzenia i prawa do spadku usprawiedliwiających, 
a drugiego do złożenia d o w o d o w , iż rozmai te 
rzeczy cyfrą  jego oznaczone,  pomiędzy ruchomo­
ścią zmar łey  B raunc wey  znalezione, mogą bydź 
Ego własnością,  przez teraznięysze wzywa.  Czas 
R a  s ławienie się z dowodami w pomienioney O- 
piece e dnia 1 lipca roku teraźnie jszego 1826 
ro czny  zamierza ,  i że w razie n ielegi tymowania 
się spadkobierców w  zamierzonym terminie,  
spadek takow y na  rzecz Skarbu u ż y ty m  zos ta­
n i e ,  zastrzega.  Sowietnik Ignacy Buiffon.

Z a Sekre tarza  Bednarski,  
W ie rc iń sk i  Kancellista.

Pod panowaniem N a y j a ś k i e y s z e g o  M i k o ­

ł a j a  P i e r w s z e g o  I m p e r a t o r a  i  S a m o w ł Ad c y  

Wszech  Rossyi  etc.  etc.  etc.
W y p i s  z pro tokułu  potocznego D ekre tu  

Sądu ZiazdoWo Rozbiorowego fo r tu ny  JO. n.
Jana Xięcia  Sapiehy.

Roku 1826 miesiąca czerwca 3 dnia. Sąd Zjaz- 
dowo rozbiorowy for tuny n. JO Xięcia Janusza Sa- 
p ehy z przepisu dekretu  Sądu Głów.  W ołyńskiego 
Cywilnego Departamentu roku Zeszłego 182b mca 
grudnia 1 dnia pomiędzy sukcessorami tegoż zeszłe­
go JO. Xiącia  Janusza  a wierzycielami  zapadłe­
go, zjazd w  dniu 25 miesiąca kwietnia roku idą­
cego 1826 przeznaczającego, na dniu tymże za­
siadł szy, dobra rozbiorowi  oddane, w  adminis t ra-  
cy ą  wręczyw szy ,  ko mpor tacyą massalną uzupeł­
niwszy:  chociaż zawiadomienie z przeznaczeniem 
dniow przychodzenia  do l ikwidacyi  w dogodność 
wierzycielom w y k r y ś l i ł , i te w A k ta  P o n i a t o ­
we pobytu wierzycieli ,  jako to Płaski rowskie w 
Guberni i  Podolskiey, Krzemienieckie,  Dubieńskie,  
Zasławskie,  Ostrogskie,  i S tarokonstan tynowskie  
w Guberni i  Wołyńs k iey zajawić polecił ; kiedy 
wszelako mało kto  z wierzyciel i  w dniach prze­
znaczonych przybył ,  a przy  upływie t y ch  w c ią­
gu pobytu  Sądu niektórzy tylko wierzyciele do 
zaliczenia kat tegorye  swoje podal i ,  jakowe z r e -  
zolwowawszy dnie w oczekiwaniu na przybycie 
wierzycieli  bezczynnie schodzą: a dla n iewyg oto-  
wanego pomiaru ziemi, Sąd do us tanowienia m as ­
sy przys tąpić  nie może, dekre t em  Zaś Sądu Głó­
wnego w  uskutkowaniu  będącym  bez l i m i t ,  i 
pod żadnym kszta ł tem przedłużań sądzenie prze­
pisano: dla uzupełnienia jakowego to dekretu,  Sąd 
innego środka nad same użyoie ry go ru  zaoczno- 
ści ku znagleniu do pośpiechu l ikwidacyi tym że  
dekretem za w aro w an ey ,  wierzyciel i  do l ikwido­
wania się wynaleść nie jest w  możności:  przeby­
wszy dnie od zaczęcia dzieła mało c z y n n i e , a 
przewidując nas tępne wypadki ,  z p rzy czy n y  na­
s tępujących Kadencyów Święto  Trojeckich,  a 
po ty c h  wyborów , a tćm samem wymawiające  
od s tawienia się w  Sądzie dzieło sądownicze,  ju- 
ry z d y k cy ą  do dóbr  wsi Zapadynieo przenosząc,  
do dnia 10 augusta idącego 1826 roku  zastano­
wić zmuszony i zastanawia;  a zaś umocowanych 
massy aby w  przeciągu czasu tego wniesienie 
wzorowe do ustanowienia teyźe  massy wnies ie­
nie wygo towa l i ,  i na terminie  wyźey oznaczo­
nym wierzycie lom do dania odpowiedzi zakommu- 
nikow ali zobowiązać,  potrzecie ,  a następnie dzień 
piętnas ty  miesiąca septembra idącego 1826 r o k u  
za dzień normalny do za likwidowania się wszy­
stkich wierzyciel i ,  do teyże  massy pre tensye ja­
kiekolwiek rosczących,  pod upadkiem w prz ycho ­
dzeniu i praw ach  wedle przepisu dekretu  w sło­
wach:  „  n ies tawiącym się wierzycielom upadek
w  ich pre tensyach zadeklarować “  przeznaczyć  i  
tychże  za w iad o m ić , czwar t e :  a że po us ta łey  
l ikwidacyi od dnia piętnastego miesiąca septem­
bra  idącego roku,  stanowienie massy Sąd przed-  
s ięweźmic,  debi torow teyże  w różnjrch G ube rn i -  
jach zamieszkujących,  a razem wie.zycieH w  dal ­
szych gubernijach,  jeśliby jakowi znaydywać  się 
mogl i ,  dla k tó ry ch  do samey kallokacyi upad -  ^ 
ku Sąd nie zamierza: by  ciż mianowicie debi to- 
rowie unikając zaocznego osądzenia z odwodowe-  
mi  dokumentami  stawi l i  się, przez Gazetę K u r y r



era Litewskiego p o trzykro tn ie  ogłosić się win- domu przybydź raczyli: w tern celu wydaje się 
nego zawiadomić. Czytano dnia 3 czerw ca 1826 ninieysze ogłoszenie. Koku 1826 m i e l c a  augu- 
roku . W  protokule podpisano. s ta  20 dnia.

Lubieńskiego Pow iatu  i  Massalny Sędzia K arol Gain R. M. W .
Jan  Józef Dobrzański. , c , M ,

Podsedek Ziemski S ta rokonstan tynow ski A n- a N a skutek rezolucyi Sądu M agistratu
ton i Kamiński. W ileńskiego dnia *4  julii v. t. po odniesieniu

Zgodno z P ro toku łem  Jan Eckilt  R egent się Kommissyi Radziw-howskiey nastaley, domek 
E  d wu,or Bonifacego Podhoreck iego , w W iln ie  na So łta -

X ---------- -----  niszkach w raz  za Rogatkami na przeciw domow-
1 Sąd Exdyw izorsk i na usatysfakcyonow a- s tw a  zmarłego Porucznika W iszniewskiego po- 

nie wierzycieli nieżyjącego Franciszka Alex an- łożony, zostanie z pub liczne j Poytacyi in fun- 
drow icza b. Sędziego G ranicznego powiatu L idz- do onegoż dworku spełnić się w  dniach 2 3 , * 4 , 
kiego Remissą Sadu Ziemskiego tegoż Powiatu i 2 5 , o raz w  dniu p rze targow ym  26 t rn. au- 
nrzeznaczony, W "terminie z odkładu 3 augusta gusta m a jąc ey , wyprzedany, z tein aby now y 
roku  idącego przypadłym , do folwarku Staro- nabyw ca m aterya ł rzeczonego domku z placu 
d w orcow  w Lidzkim powiecie gubeinii G rcdzien-  z e b ra ł ,  lub o pozostawieniu takowego na ty m - 
skiev położonego zjechawszy, po wysłuchaniu że placu z Kommissyą Radziwiłowską ułożył s.ę, 
nłosow p ro d u k to w y c h , uczynioney w.zyi gruu- aby w ięc życzący nabydz n nieyszy domek , w 
to w  łąk  i lasów, gdy dostrzega, ze dosyć w znacz- powyższych term inach  do l icy tac j i  jawili się; 
nev  liczbie kredytorow ie , jacy na Remisie Ziem- w ićm  celu wydaję takow ą jako delegowany E -  
skiey  zna jdow ali  się , ze swojemi p re ten s jam i rzędm k awizacyą. 1826 , 16 dm a*
niejawią s ię ,  za tym  postanow ił,  raz  drugi 1 o- A ntoni b io ren tm i R. M.

« . t m ,  praez ” i“ Y t t S t h t te e rKe Z w ,n Y L. t  3 - Od L i . . w . k ^ « U k i « .  G . W n i . l a . g .tewskiego awizacyą wszystkich in teressow anyc na kanie nale£ h  lzbift
zawiadomić, że w następnym  terminie, to  jest j.,0wszechney Opieki wziętych przez 
21 7b ra  roku idącego 1826 niezwłocznie do te- ąj[raj,jeg0 L o try k a  sposobem pożyczki 1,209 duka- 
goż folwarku Starodworców  zjedzie , i ca łkow itą  , ovv holenderskich z liczącemi się od 1822 roku  
snraw e do namowy weźmie, a ztąd na niestawa- procentami i z ominieniem term inu dla przedaży
iacvch  podług reguł Kemissy amissyą zapisze, o d d a n e g o  n a  ew ikcyą majątku tego Lotryka, M ar-  
jącycn  poaiug g j  J t  t iaiszki zowiącego s ię ,  z 72 włoscianskiemi p łc i
D a t  1826 augusta 10 dnia. męzkiey duszami, w tuteyszey gubernii w  szawel-

Franciszek  E dw ard  Pilecki b. I rezydent Ziiem. gkinl p 0Wi ecit> położenie mającego, naznaczono po 
P tu  Lidz. E xdyw izor.  raz trzeci terminy: iszy 28, 2gi 3o następującego

Sędzia Z iem . P tu  Lidz. K aw aler H ieronim  septembra, a trzeci i ostateczny w e  trzy miesiące, 
’  od dnia pierwszego w y d r u k o w a n i a ,  które poż.mey

SKinaer. . . r na. i an : w  Sankt-petersbiirskich albo Moskiew■« kicłi
Sędzia Ziem. .  G ram em ? P ta  Luta. J o m t  £ £ ^ £ £ ‘ 1 tn p ić  

H enszel. chcą przybyć do tego Rządu vv naznaczonych ter-
Rejent Adam Jodko. minach. Dnia 16 augusta 1826 r.

t Assesor i K aw aler  Nowicki.
Za Sekretarza Kowalenok.

2 Sąd M agis tra tu  M iasta W iln a  przez « -  Naczelnik Stołu M ilanowski,
zo lucyą  swoją dnia 10 idącego dopiero miesiąca ^ ^  ^  ^  gppauJe
fe ro w a n ą ,  postanowił oddać z p u b l iczn e y licy -  ^ g połączonych konkursów : jednego krndyto- 
ta cy i  kamienicę obywatela W ileń sk ieg o Z e lm an a  row |  p re tensorów zmarłego Jana i pozos ta jący  
S ak 'e ra  n a  sa tysfakcyą Skarbowego zawinienia w życiu z potomstwem zimy jego małżonkom Lim- 
nodpadająoą, w  W iln ie  pod N. 357  położoną, z dassewiczów obywateli W i l e ń s k i c h  ydrugiego ta-

i° Z  ,r w  ?-rd -
jeden w arendę. Ż yczący  w ięc należeć do tako d h* dnia 22 maja idącego 1826 roku us.tano- 
w e y  l icy tacy i ,  żeby w term inach  na oną ozna- m oczewistym w yrokiem  «.» nsaiysfak.cyg-
czonych , to  jest W dniach 2 5 , 27 i 3 i idącego uowanje przyznanych uależytosci wedle deienn iua- 
doDiero miesiąca augusta na  nneysce położenia Cyi ustaw krajow ych i na n ich  opartych w / o  zy

, . r u ^  W r  2 . K &
je się ninieysze ogłoszenie. R oku 182b n es ą ^  w yprzedaŻ z publiczney licytacyi z wyja- 
augusta  i 4  dnia. _ śnionych i wskazanych na odpowiedź debitorskich

K aro l G a in  R . M. W i  funduszów: dumowstwa obywateli W ile n .  Lhoda-
— ------------ sewiczów na ulicy ś. P io tra  zwaney, idąc ku  przed-

2 Sąd M a g i s t r a t u  Miasta W iln a ,  mając w a d -  niieśeiu W ileńskiem u Antokolowi pod H. i ,3o2 1 
mifiistracyi .w o jey  dom obyw a ,eU W U an .k ich  ,,553 £ * 2™F .x a l , . -
F ranc iszka  i A nny  O pitzow  w W iln ie  na Sobolewskiego na ulicy T rockiey  pod N. 3gi
rzeczu  pod N. 566  p o ło żo n y ,  przez rezolucyą oło4on%> j ^ w y c h  domostw w  mieście W i ln ie  
sw ą dnia *6 idącego dopiero miesiąca augusta exy3tujących A k t  wyprzedaży w Izbie Sądu swo- 
nasta ła .  postanowił t a k o w ry  dom z d a t ty  a g  nad- ;eg0 odbyć w term inach  pierwszym 2 ,  drugim  7

V, Ara^ppn  miesiaca sep tem bra oddać na rok i trzecim ostatecznym 10 dnia następującego mie- chodzącego miesiąca sep tem ora ouu c września zamierzając : o tem życzące kup li
jeden w a rędow ną  dzierżaw ę z publiczney - ^  . q wolności onym każdego czasu p rzey -
c y ta c y i ;  życzący zatem należeć do takow ey  1- rzenia znaydujących się w yrażonych domowstw u- 
cy tacy i ,  żeby w  term inach  na oną oznaczonych rz„^0WyCh  in w en tac y i , przez ninieyszą do gazet 
to  jest w  dniach 1, 3 , i 6, następującego mie- K u ry e ra  L i t .  dla trzykrotnego umieszczenia po- 
s i ą c a  septem bra na  mieysoe położenia rzeczonego d a j ą c ą  s i ę  awizacyą uwiadamia, a zarazem o powin-



i ■ ctron w kńt'e®orvach k t ó r y c h  nie  zaszły appe l -  d e n t o w ą  G r a n i c z n ą  P o w ia tu  N o w o g r o d z k i e g o ,  
! , t . ^ ,  8n 7 “ l o S c , 5 p r . « » . , i  k c l f d . -  A n n ,  K . r . W . k , , E w ,  , K . g i n ,  w 
wmiyc h  ony m jurnrnentow przed  t e r m i n e m  29 p rzy -  s t an ie  z o s t a j ą c e ,  O b u c h o w i c z o w ę  1 O b u c h o w i -  
szlego mes se p le m hra  ostrzega.  c z o w n v  Sędzinę  i Sędz ianki  Z iemskie  M o z y r ,k i e

P rez yd en t  Ziem.  P. W i l e n .  M i c h a ł  Sawicki .  ^  asSy Steńcyi  opieki u m o c o w a n e m u  oddaję P l e -

, n ^ r n  I M P E R A T O R -  n i po te n to w i  W .  K o n s t a n t e m u  D o m b r o w s k i e m u
5  W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P L R A I O R  J  owi  g  dn G ł ó w n f g o  L i te w s k o  W . i e n -

S K 1E Y  M O Ś C I  S a m o w ła d n ą c e g o  Galą  Rossyą .  ^  ^  J e r M m u  G u l l o w i  A .
Micha ł  Sawicki  P r e z y d e n t  Z . e m » h  P ° m a .  W U e ó s k i e m u  , t i Mm%  dn ia  tegoż  po

tu W i l e ń s k i e g o  1 Kawaler ,  Jo zefa t  E r d m a n  P re -  Hrftbi  Pocjeja o b o ź n e g o  w  W .  X.
z y d e n t  G r o d z k i  U p i t s k i , J u s t y n  C z e r n i c a  ę ^  u m o c o w a n e m u  od mego W .  S t a n is ł a w o w i  
d/.ia Z iemski  G s z m i a n s k i , Jan  J agmi n  Biel ińskiemu Re ge nt ow i  G r a n i c z n e m u  W i l e ń s k i e -
Żiempki S e a w e l s k i ,  S tan is ław  1 l a r o n  lewicz 1- ^  ^  (łnia t e g 0 £ Jednoc ie  ew a n g e l i c k o - r e -
tarr.  G rodzk i  W i l e ń s k i ,  1 S ta n is ł a w  Przec . s ze -  for |nDwa ^ do|ńu w łaanyin  t e y i e Jedno ly ,  d . i e -
wski  P isarz  Grodzk i  Rosienski .  C z y m e m y  wi< - ^ dn ja  t e g o ź  X X .  A u g u s t y a n o m  W i l e ń s k i m
domo t y m  n a s z y m  o z t e ron iedz i e ln ym ° b ™ *  o c ; ev; ist0 w  r ę c e  w  mieście W i l n i e ,  dz ies ią tą  
c zym  listem , W .  J a n o w i  Pa c z k o w sk ie m u  Sza m-  J W W .  i W  W .  Joachima 1 A n n ę
belauowi  b D w o r u  Polskiego jako debi torow.  Br yndzo  w  Sedz .  Z iemsk.  B r z e s k . ,  F r a n c i s z k a  
a zaś J W W .  A nn ie  z W o ł o d k o w i c z o w  Se dz  n ey  ^  w j t e p s k i e g 0 >  S e y n io n a  W i s z n i e -
Ziemsluey  M o z y r s k i e y  m a tc e ,  Jozc: le z > wskiego  Kasz te l lana  K r ó l e s t w a  Polskiego 1 dał -
wicaow w pr zód  Pe .czkcwskiey uił ow m  o w s z y s t k i c h  p re te l i s or ow  i k r e d y t o r o w ,  ja­
tę,--* W o l s k i e y  P r e z y d e n t o w e y  G r a m c z n e y  Po-  sweg0 „ ś w i a d o m y c h  i w t e y
wintu  Nowogrodzkiego;  A nn ie  z O b u c h o w i c  G u k e r n i l  osiadłości  n ie m a ją cyc h ,  do d r z w i  Sądu. 
K a m i ń s k i e y ,  Reginie 1 E w i e  w  p a m e n sk m .  s ta -  GlównegQ L i t ew sk o  W i ieńskiego 2go D e p a r t u ­
r e  zos ta jącym c p r k o m , O b u c h o w ic z o w e y  m e n t u , j ede na s t ą  dnia tegoż  dla wi ad omo śc i
b u c h c m ic z ó w n o m  w  a s s y s t e n r y i m ę z o w  , op ie -  ś tk ich  i n t e r essowanych  do Re da kcy i  K u r y e -
k i ,  A J e x a n d r o w i  H r a b i  Poc ie jowi  O b oz nem u  ^  ^  Q dla lrzy\ r o teego  w  t y m ż e  K u -
w  W .  X . L i t . ,  A p o l in a rem u  l  o raws  1 tn zamieszczenia  p o po daw a łe m  i p rzybi łem,
V l k d o w i  b. l > „ . r .  I ' „ h o e 8 o, l « r « » P  O .  ow .  ^  ^ ^  E x d v w . „  m a j f .
K o n . j - h . r t o w i ,  X i , d s u  I r a n t m k o m  . . d o r p w  , i J # i  ,  K o w i . ń .  . y l u o w a a t y  n«
« « w i  K a n o n i k ó w . , . A n n . .  B r y -  ^  ‘  . J g  „ „ i . d o m i l e n . :
d o o m  s , d , t « - o  Z „ m .  Ilraeik., X X  Ka me n o  w  lHu w f l ,g_ Antoni Sie-
e r e m u  mont i s  pacis, X X :  A u g u s t y a n o m  W i l e n  «
skiin,  Jednocie  Ew ange l ic ko  r e ł o r i n o w a n e y ,  F r a n -  Tvru * -------------_ _

c iszkow i  Z A  ie Czcśn ikowl  W i t e p s k i e D i u ^  5 M ag is t r a t  Mias ta  G ro d n a  mając się za spe ł -
m o n o w .  i san iewskiemu K a s ^ e i l a n o w i  K r ó  e *e p .ganych p r a w i d e ł  przez Opin ią  R a d y
l e , t w a  Pol sk iego ,  o r az  da lszym k r e d y t . o r o . n l  p adj.t>va f lay  wyższą W o l ą  w  r .  1821 m arca  i 4: d. 
p r e t e n s o ro m  żyjącego Jana  i zeszłego B e r n a r d a  8twj firdzouych  i przez Ukaz Rządzącego  Sena tu  
brac i  P a czko w sk ic h ,  iż w s k u t e k  d e k r e t u  remis-  po śre dn ic tw em  R ząd u  Gube rń sk ie go  L i t e w s k o -  
sy ineco  Sadu Głó w n eg o  W i l e ń s k i e g o ,  w  ro k u  Grodzieńsk iego  ogłoszonych i k u  spe łn i en iu  poda -  
i 8 j 5  fibra 26 dnia  zapadłego oraz  uk azów te -  nych ,  v\zględem zaprowadzenia  po m ia s ta ch  d o m o w

, t • j  • 1 * ' #rościnnvcli, r e s t au ra cy o w ,  k a w i a r m o w .  t r a k t y e r o w
goz Sądu  po m m  na s t a ły c h ,  a za niedziel  c z t e -  ku5clin’iow. p 0f|aje do pow szęchney  wia dom o-
r > od d a ty  położenia k o p a  lego obwieszczenia  ()a w / j ę Cje d w óch t r a k t y e r o w  w  cz te ro le -
na m a ją tk u  Jeźnie  , w  komplec ie  przez  remissę  tn j’ a r e n j ę  z r o k u  1827 w  M ag is t ra c ie  Grodzień-  
"z n a c z o n y m  do pomienioney maję tnośc i  Je z n a  w sk im,  ma się od b y w a ć  l i c y t a c j a ,  na odbycie  k tó-  
U u w e c i e  Kowie ńsk im  sy t u o w a n e y  n iechybnie zje- r e y  to l i c y t a c j i  naznaczone zostały t e rm in a  dn ia  
dz,c„,  ' i czyn nośc ią  "sobie p r z y p o r u c z o n ą  zay-  i 28 miesiąca  se p t em br a ,  a t rzec i  ostatni  dn i a  

3 v " 2Ó paźdz ie rn ika  r o k u  idącego,  a zas na  u t r z y m a n ie
mowa o .nę bę dz ie m y.  da lszych Zaprowadzeń  , t ak  ty m  k t ó rz y  one  poza-

Fioku 1826 W o ź n y  podpisany  ś w ia d czę  ja- k j adaj;} jak rósynie i dalszym ch c ą c y m  one poza-  
ko jedenaście kopii a u t e n t y c z n e g o  obwi eszczenia  j ^ d a ^  do jawienia  się ze swojemi  przeds ięwzię-  
ln i od zy s o l a  zgodnych  i na papierze  w a l o r o w y m  c ia m i  użyczony jest czas do 1 gr u d n ia  r o k u  idą-  
sp isa nyc h  vv imieniu W  W .  Sawickiego  P r e z y -  cego. W  czym czyniąc  M ag is t ra t  Grodz ieńsk i  te
d e m a  Z i e m . k i . g o  W i l e ń s k i e g o  i K a w a l e r a  , J ó -
Zr tata E i d m a n a  l r e z y d e n t a  Gro dz k ie go  U pi t skgo  rpf a k t ye r y  odpowiednie  do tyc hże  p r a w i d e ł  § 3g 
g o ,  J u s t y n a  Cz ern ick iego  Sędz iego Ziemsk iee -  i  ^  ja w j j  sję w Mag is t rac ie  G rod zi eńsk im  na t e r -  
Oizn . ia ńsk i rgo  , Jazia J a g m in a  P is a r z a  Ziemskie-  ni j na w y ż wyrażone ,  a c h c ą c y  u t r z y m y w a ć  dalsze 
go Sz aw eL kie go  S t a n i s ł a w a  M a r c in k ie w ic za  P i -  zaprowadzenia  za us tanowioną  opła tą  akcyzną  w  
sarza  G rodz k ie go  W i l i ń s k i e g o ,  i S ta n is ława P r z e -  tymże  Mieśc ie ,  i żby  stosując się do § 20 w  czasie

,, 1 i • r , ' 1 • zanr ie rza iac \m się do dnia i  x b r s  b . r .  s\v6 z am ia ry
Ciszewskiego P isarza Gro dzki ego  osiens 1 g o ,  oj5wiadc jak r ó w n ie  przez  te ogłoszenie zawia-
P r e z y d e n t a  i U r zędn ik ów ;  d e k r e t e m  r e n n s s y i n y m  d a m j a  ̂ j^a^Jen cl icący bydż p o i n i o r m o w a n y m
Sądu G łó w n e g o  pr z e z n a cz o n y c h  , j edn ą  w  dniu  Q WB7,ySt k ich  szczegółach ty ch  zaprowadzer i  k a -  
11 aunust . i  J P .  J a n o w i  P ę c z k o w s k i e m u  Szam -  £dego czasu i dnia za udaniem się do K a n c e l l a r y i  
be lbn ow  i b. D w o r u  Polskiego o c z y w is to  w  ma- tegoż M ag is t r a tu  może w  każdy m przedmioc ie  by d ż  
ję tnośc i  Jeźnie,  d r u g a  tegoż  dnia i ' m i e s i ą c a  W .  p o i n fo rm o w a n y  i mieć  dalsze ob iawione  sobie w  
V  , £, , „  • u i-, t v m  dane p r a w id ła .  Działo się w G rod ni e  dn ia  12
A p o l i n a re m u  M o r a w s k i e m u  b z a m n e b a n o w i  b. D .  g| ei . , ;a , ^ 6  roku .
f'oli: w majętnośc i  U s t ron iu ,  t r z e c i ą  dn ia  i 5 au -  Józef  R a u t e n b e r g  Burmis t rz ,
gus ta X X .  K a m e n d u ł o m  mont i s  pacis  W Po żay -  J a k u b  P re iz ig  R a d n y ,
śe.u w Powiecie  K o w ie ńsk im ,  c z w a r t ą  J X .  F r a n -  R e g e n t  L: C y rn h o ł t .
Ciszkowi S id orow iczowi  K a n o n i k o w i  w  Mieście 1
Kownie  dn ia  i 3 au g u s ta ,  p i ą tą  dn ia  18 a u g u s t a  3 Sąd T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  dla ze b ra -
bo J W W -  A n n ę  m a t k ę  Józefę  W o l s k ę  P r e z y -  nia funduszów i z o n y c h  u s a t y s f a k e y o n o w a n i a



kredytorowj  i pretensorow zaszłego kupna Piot ra  
Maye t t  vr Mieście Grodnie naznaczony,  dwoma 
dekretami,  jednym Sądu Ziemskiego, drugim Są* 
du Głównego 2. Depa r tamen tu  Gubermi  Li tew­
sko Grodz ięńskiey , wz yw ą jak nayrychley do 
stannosci  i t łumaczenia  się przed sobą jako po­
kazanych przez massę wierzy cielska dłużników,  
jakoto: za wexlami  i dokumentami  w Guberni i  
Moskiewskiey Xc ia  Jerzego Wołkońskiego,  W a -  
sila Mikołajewicza W ołkońskiego, Mikołaja Iw a -  
nowicza Chwastowa,  Premier Majora P io t r a  T a -  
t iszczewa,  Piot ra  Opoozynina,  Charts D ’aubaurt ,  
Karola Ludwika Próhland Muzy kusa , F ry d ry ka  
Schouf  kupca Moskiewskiego,  Atexego Allan:!, 
P io t r a  Montagne , Jana Vaut ier ,  Piotra Diedry-  
cha  Albersa , Alexego Dobfowskiego,  Jana Ker- 
lisa , Antoniego L’eclair , Jana Bertholol ti ,  Men- 
dentego czy Menleritego, syna Siergieja Jewrey- 
n o w a  , Alexego syna Was i la  Wiszn ia kow a , Ja­
na  K est i e r  obywate la w Moskwie , Xięcia Fie­
dora Szachowskiego mieszkającego w Moskwie,  
Iw a n a  i Alexieja Sołtykow,  Barona Jerzego Man- 
t e u f e l , P iot ra Siergieja syna Potemkina  i jego 
Poręczniczki  Anny Po temkinowey,  Wasi l a  Miko­
łaja Somczaniua oraz poręozmka jego Michała 
Alexiejowioza Gorczakowa,  Alexandra  Piot rowi ­
cza Gulżyna Wereysk ieg o kupca,  K uzm ę  Siemie- 
nowicza  Prypuskajewa,  kupca takoż X\ ereyskie- 
go Michała Bogdanowa , Jean Mera , Mikołaja 
Kroak. , kupca Wie l ikos tużk iego, L w a  Wasi le-  
w a  Kropuchinskiego,  sukcessorow Kapitana Iwa­
na  Masyraowa  Ługinina , Iwana Jakowlewicza 
Sokorewa , Karola  P'ryderyka Ratgena 1 Ludwi- 
ka  Bourgeois,  Majora Dałkowa,  Kapi tana  Lugi- 
nind , Podporucznika Turczan inowa ,  Majora T a -  
t i s z c z e w a ,  W Guberni i  Sankt Petersburskie j’, 
Jana Vecraut ,  P iot ra syna Piot ra Unskowskoho,  
poręczniczkę Podpólkownikowę K a ta rzynę  z Jer - 
golskich Piot rowę Unikowskowę,  Jana syna P io ­
t r a  Ley b-Gwardyi  Precbrażeńskiego Pułku D u ­
ro w a  , Pawła Grewfa z Guberni i  Iwerskiey:  
sukcessorow Xięcia Prokofia Mikołajewicza Me-  
szczerskiego b. Uofmarszałka  D w o ru  C e s a r s k o - 

R o s s y y s k i e g o , w  Guberni i  Grodz ieńsk ie j :  S taro- 
aakonnego Eliasza Leyzerowieza  z Wjelkiey Brzo- 
zs towicy , odstawnego Majora Jana Bielawcowa,  
Jam kucow a  byłego Sekretarza  Ober Forsz tmeyst r  
Grodzieńskiego,  S t rażnika  Puszczy Białowieckicy 
Józefa Gutowskiego,  Star.  Owsieja Chairnowicza 
Werb luńfk iego  , w Guberni i  Mohilewskiey óby- 
wate la Szkłowskiego,  Starozakonnego Izraela Sae- 
ftel ,  Nichelmana i Antoniego Guizettego,  S ta ro ­
zakonnego kupca Miasta W i ln a  Kohena,  F r y d e ­
ry k a  Kichlen. W  razie niestanności k tórych  Sąd 
Exdywizorski  funduszów P io t r a  w Mieście G r o ­
dnie ciągle exy s tu jący, zasądzi na nich lub ich 
sukcessorach , a w razie meznaydywania  się na 
nabywcach majątków summy.  Iżby przeto powyż­
sze osoby dla usprawiedliwienia się a kredytoro- 
\vie .i pre tensorowie jako do objawienia swych 
s tosunków od dal ty  ninieyszey wydrukowania w 
Gaze tach W przeciągu miasiąca s tawały  w Mie­
ście Grodnie  same “przez się lub przez plenipo­
ten tów obowiąz u je ,  i zapowiada.  1826 augusta 
i 3 dnia.

Jan  Sokołowski  Prezydent  Ziem: Gr .  E x d y ­

w izor. ^  j • '
Jan Obuchowicz b. Sędzia Ziem: Grodzien:

E x d y w izo r .  .
Adam Siemaszko Pisarz Grodzk i  I .  G ro -

dzień. Exdywizor .

Zgodno z protokołem Jan Bartoszewicz R e ­
gent  Graniczny Appeilacyiny Gube rni i  Grodzień­
skiey Exdywizor .

3 Zawel  Peysachowicz Germayze obyw a­
tel Wi leń .  niżey podpisany w roku idącym 1826 
i u n i i 16 dnia processem swoim w Akt.a Grodz.  
Wi leń .  zaniesionym, obszernie opowiedział 1 za- 
żalał Starozak.  Codyka Chaimowicza Rumsży-  
skiego w rzeczy za t rzymania przez onego Cody­
ka wexlu z podpisem awizującego na summę r. 
ass. 5 ,ooo, tudzież o prośbie do Komitetu  k o m -  
missyi prowiantskiey w St Petersburgu exys tu -  
jącego podaney ; aby taż Kommissya z summy 
mnie naleźney wydala  Starozakon- Rumszyskie-  
mu rub.  ass. 5 ,000, a gdy Star.  Rumszyski  u -  
mowy nie dot rzymał ,  i udalając się z St.  Peters­
burga jak wexel,  tak  też i prośbę awizującemu 
nie zostały powrócone , dopiero zaś, gdy Staroz.  
Rumszyski  żyć p r z e s t a ł ,  a awizujący obawiając 
się przypadków i szkód ztąd wyniknąć mogą­
cych,  Publiczność uprasza  i ostrzega; ażeby nikt 
wexel  przez aw izującego 'wydany nie nabywał  i 
z Kommite tu  wzmiankowanego summy aw izu ją­
cemu należney nie odebrał.

Zawel  Peysachowicz  I lermayze.
Roku  1826 mca augusta 9 dnia, przed A- 

k tami  Ziem. P t u  W ileń .  s tawając osobiście Star .  
Zawel  Peysachowicz  Ge rm ayze  ninieyszą awiza- 
cy ą  do A k t  podał.

Przyją łem Jan Zienkowicz Regent  i Kawaler.
Dozwolono drukować dnia 18 augusta 1826 

roku. Cenzor  Radca Stanu Ignacy Reszka.

3  Skutkiem Dekretu  Remissyynego Sądu 
Głów.  Mińskiego 2go Depa r tamen tu  w roku prze­
szłym 18^5 ^bra 5o dnia nastałego,.  I a x ę  i L x -  
dywizya far.duszow Panien Armelii  i Sylwii  Ko- 
zubowskich folwarku Dworca  w picie Wi ley -  
skitn Gubernii  Mińskiey,  a schedy z exdywizyi  
zeszłego Marszałka Brzostowskiego we wsi Pod- 
wi lańcach dla ich przysądzoney w Guberni i  YV 1 - 
leńskiey ptcie Zrwi leyskim położonych, przezna­
czającego;  Sąd Ex dy  wizorski w pełnym komple­
cie ’ “na dniu 26 februaryi  t e r a ż u i e y s z e r o k u  
ad fundum folwarku Dworca  zjechawszy,  u- 
fundowaniu swojey juryzdykcyi,  wszystko wedie 
prawideł  Remissą przepisanych , i odnoszących 
się do terminu pierwszo - zjazdów ego, zaskutecz- 
nil ,  a na żądanie s t ron dla dogodmeyszego dal ­
szych należnych czynności wyexpedyowania ,  Są­
dy swoje do mias ta powiatowego Wi l eyki  prz e­
nieść postanowił , i t e rmin  powtórnego zjazdu i 
nadania dalszego cieku w dziele konkursowym, 
dzień piąty 8b ia  teraźnieyszego roku naznaczył ,  
na jakowy termin  aby s t rony in tr ressowane nie­
odmiennie s t a w a ły ,  swoje p re te n s je  i do po min­
ki objawiły i udowodni ły,  sub amissione rei pi zez 
ninieyszą awizacyą.  zawiadamia i ostrzeg .. Dat
1826 augusta 12 dnia.

Ignaci Bucewlcz S. Z  P. M. Exdywizor .
Jus tyn Choiński Podsędek Z.  P.  Wi ley .  E x ­

dywizor .
Jan  W e r y  ha Sędzia Grodz.  Zavviley. L x d y w .

3 Wyjeżdżają za granicę,  do Prus  przez .Tur- 
horg  Tyl/.e do M. Dargheym obywatele Gube,r- 
nii  Wileńskiey P tu  Sza wolskiego, Slełan Lrhano-  
wicz Sędzia Graniczny,  i Karol  K op yc k i ;  z służą­
cymi  swoimi poddanemi  , Janem Stefanowiczem, 
Janem Bńywidcm,  i Andrzejem Reutem, >v xnle- 
ressach fami l i jnych  na dwa miesiące.


